Tekst nr 1 tylko dla klasy I   
Zofia Stanecka, Kacper i Plaster, CZYTAMSOBIE POZIOM 1.
[bookmark: _GoBack]Plaster to mała, wesoła fretka. I kumpel od serca Kacpra. Kacper zabiera Plastra tu i tam. Pewnego razu zabrał go do klasy. To był ryzykowny pomysł. Fretka zbyt lubi zwariowane galopy. Najpierw Plater był spokojny. Potem jednak wystawił nos z torby. Koło okna latały dwie osy! Plaster zrobił sus na parapet. Wywalił aloes i kaktus. Rozerwał zasłonki i utytłał firanki. Rozbił wazon i spodek spod asparagusa. A osy i tak latały mu nad nosem. Kacper biegał po Sali za Plastrem. Za Kacprem biegali jego kumple. Dyrektorka maja wołała: – Kacper, wracaj do ławki! Na ławce panował okropny bałagan. Nad bałaganem latały osy. Bzzz... Plaster był zły na osy. Wykonał salto i zawisł na lampie. Lampa była wysoko, pod samym sufitem. Na lampie dyndała mała fretka. Tynk spadał z sufitu prosto na ławki. Opadał na torby i na głowy kumpli Kacpra. Wtedy Kacper zagnał osy na okno. A Plastra z lampy z powrotem do torby. Uff! Co za ulga! Fretka na lekcji to jednak murowana katastrofa 

